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W  komisy! budżetowej poseł Biliński omawia spra­
wę upiu ergytetu lwowskiego i uniwersytetu cze­
skiego n i Morawach, oraz sprawę Waurmaiida. —■ 
Kirołanie Sejmów. —  Poseł Głąbińskl o utrakwiza 
eaeyi uniwersytetu lwowskiego. — Z hosyi —  
0  Towarzystwa „Szkoły ludownj*. —  Z sali kon­

certowej. —  Pożar.

z  K om uyi M ż e t o w ] .
(Telegr. r jV. Ile/on*g~).

Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczną wczo­
raj w obecności prezydenta ministrów nar. Becka 
* ministra wyznań i oświaty dra Marchew o- 
Lrady gad etatem „ministerstwa wyznań i ©- 
światy", a w suczegomości r.aa tytmen, „zarząd 
centralny i uniwersytety".

-  Wywody d ra  Bilińskiego.
Sprawozdawca dr B ■ 1 ■ ń a k i w swym ogoł- 

nym wywodzie podnosi, że uckw.uouc' przy o- 
eUtnich obradach budżetowych rezolucje zo 
stały  przez ministeiatwo oświaty w lojalny spo­
sób po większej części uwzględnione. W  kwe- 
sty i uniwersytetów uważa ruowca, że bardzo 
cnai akterystyczi,} m rysem < zasu obecnego jest, 
Ja prtwie wszystko i nawet to, co 7, fachowe­
go stanowiska posiada najbardziej idealną war- 
tość, że uniwersytety sU ły  się przedmiotem ży­
ciu politycznego. Przez to jednakowoż załatwie­
nie ważnych kwestyj uniwereylm kich zostało 
na dalszą nietę odsunięte lub też stało się nie- 
moziiwem do wykonania. Jest zasługą obecnego 
orezyaenta miniatrOw i ministra oświaty, że 
liczne kw -stye, jakie zajmować bęuą komisyę, 
prze> konforoncyc ze wszystkimi interosowane- 
nai stroniud waiai, o ryle dojrzały, że mmej lub 
więCi.j można przewidzieć, M  jakimi warauŁ a 
mi i kiedy życzenia poszezegOinych na.odowo- 
6ci l>ędą mogły być uwzględnione. Skoro kwo- 
stye nniwersyteckifc stały się już raz polilicnm. 
utworzenie nowych uniwersytetów nie może na­
stąpić w drodze w a l k i ,  lecz jedyaie w  drodze 
P o k o j o w e g o  p r z y c h y l e n i a  s i ę  d o  
n i c h  w s z y s t k i c h  i n t e r e s o w a n y c h  na-  
l o a o w o ś c i  i s t r o n n i c t w .  W tym duchu 
przedewszysrkiem załatwioną, będzie kwestya 
l i e m i e c  k i e g o  i c z e s k i e g o  e n  i w e r s  y- 

t e t n  n a  M o r a w a c h  w drodze ,ezolucyi, ktd- 
re co prawda jeszcze nie otwierają tych uni­
wersytetów, ale wskazują drogę po której idąc, 
nioina się porozumieć co do czasu i miejsca 
utworzenia uniwersytetów

Taksam o co się tyczy s ł o w e ń s k i e g o  uni­
w ersytetu, oczekiwać należy rezolucji. Spra­
wozdawca sądzi, że posłowie rozw ijającego się 
Słoweńskiego narodu, zasługującego na wszelkie 
sym patye także  i swej s trony  stw orzą w arunek 
konieczny dla możliwości utw orzenia uniwer­
sytetu.

Aktualną jest obecuie kwestya wł oski ego
- r y s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  U tworzenie 
w łoski'go  uniw ersytetu  w A u s tr j i  jest godne 
polecenia, m o ty k o  ze stauow tska wysokiej knl- 
tu ry  włoskiego uaroda, aie Ukżo ze stanow iska 
państw ow ego interesu, by młodzież włoska 
ni» była zmuszoną uda wad się na studya do 
Włoch.

Sprawozdawca wskazuje u» trudności, jakie 
stoją na przeszkodzie utworzenia włoskiego 
uniwersytetu w Tryoście i sądzi, żo Trydent 
byłby dla włoskiego uniwersytetu wprost miej- 
w^n,i itlealncm. Ponieważ jednak z drugiej 
strony ze względów politycznych nie można 
utworzyć włoskiego uniwersytetu w Tyrolu, 
^padł rząd na myśl utworzenia włoskiego uni­
wersytetu w Wiedniu.

V szczegółowy sposób zajmuje się następnie 
spia^ ozdawca kv estyą uniwersytetu r u s k i e -  

i oświadcza, żo osobi&oie jest p r z y j  a c i e -  
J.e m ruskiego narodu. Stosunki Rusinów w Ga- 
licyi nieraz przedstawiane są w takiem świetle, 

core bezwarunkowo nie oapowiada taktycznym  
»< osiiukom. Chętnie przyznaje mówca, że wiele 
Jiużnaby uzdrowić, jednakowoż nie jest bezwa- 

,nkowowo rzeczą słuszną, by Rnsini byli w 
Galicyi traktowani nh-spr«wiediiwie i znosili 
Ucisk. Mówka wylicza narodowe i kuJtnralne 
-Urządzenia, jakie w interesie Rusinów zostały  
wydam , liczne sumy, jakie galicyjski Sejm dia 
kulturalnych crlów Rusinów uchwalił, wylicza 
pratca rnskiego języka w urzędach państwo­
wych, w Sejmie, w  składzie krajowej radzie 
szkolnej itd., a jeżeli możnaby w tym względzie 
powiedzieć, że jeszcze wiele mogłoby się stać, 
ho przecież Rusini pie są z pewnością w Uali-, 
< vi ignorowani.

Mówca szLicuje następnie rozwój lwowskiego  
u- iwersytetu pod względem językowym i pod- 

że już w loku 1871 zasady dla utrakwi- 
nuiwersytetu były stworzone. Jeżeli fak- 

^ ezŁ ie  tylko inało ruskich katedr wo Lwowie 
j ‘*,cje, to jest to wyłączuio winą Rusinów', 
^łorzy stosunkowo bardzo mało czynili w ysił- 

• uy ruskie katedry obsadzić. Tymczasem  
j ®zyktkie katedry zostały Polakami obsadzono 

^Vs: ło najwyższe rozstrzygnięcie cesarskie z 
' 8 7 postanawiające ustalenie polskiego ję- 
jk a  dla urzędowania wewnętrznego i stwarza- 

•j c teinsamem polski charakter uniwersytetu.
-  eew uośdą /o  stanowiska narodowych i poli- 
ieznych  {,raw Rusinów istnieje nieprzyjazny 

dnJl 2 P?w°dn małej ilości ruskich katedr, je­
że i ł ) w 1 'Prawa w  tej mierze może jedynie

.^ Qs‘nów samych wyjść. Jeżel. wy- 
łtter ° ZOŝ aną warunki, że polski chara- 
w dr U? lwprsd'tetui jaki dzisiaj istnieje, także 

Ul zo ustawowej będzie potwierdzony, —

wtenczas ze stanowiska Polaków aie ma ża­
dnych zarzutów, by kolegia profesorów kwali­
fikowały ruskich kandydatów na docentury 
albo profesury i proponowały icłi ministerstwu 
oświaty

Rząd jeduakuwuż w tej nilertśi) nio mużo ni­
czego uczynić, nie może żadnych ruskich profe­
sorów tworzyć, jeżeli n a r ó d  r u s k i  sam przez 
się nie wystąpi z i n i c j a t y w ą .

Dittgą drogą byłoby utworzenie specyamego 
msKiego uniwersytetu.

Sprawozdawca osobiście me ma nic temu do 
zarzuceuia, a będzie rzeczą rządu stworzyć po 
temu warunki. Studentów z pewnością dosyć 
się znaidzie. Rząd nawet będzie musiał dbać o 
to, ażeoy zbyt wiele radykalnych elementów % 
zagranicy cie  gr.rnęło słę na uniwersytet Jeśli 
rząd jednakowoż otwrorzy specjalny uniwersy­
tet ruski, wtenczas jest także waszą, panowie, 
rzeczą dostarczyć odpowiednią liczbę ruskich 
proresorów, gdyż chcąc utworzyć jakiś nniwor- 
sytot, nie można ograniczyć się do kilku ka­
tedr uniwersyteckich, ale trzeba rozpoecąć z pe­
wnym blokiem profes.oróvr
i . _ /  " ' ” ’ ' * j

Spraw k W ahrmunda.

Referent przechodzi następnie do wypadku 
W a h r m n u d a .  Jako człowiek, który 24 lat 
był czynnym jako docent i profesor uniwersy­
tetu, może mawea zapewnić, że profesoiowio 
uniwersytetu z jednej strony zawsze nad­
zwyczajną miłością otaczają uniwersytet, z dru­
giej zaś strony głęboko przejęci byli i są 
w i a r ą  k a t o l i c k ą .  Podczas tych 24 lat 
nie wydarzył się najmniejszy wypadek, gdzieby 
oni czy to zo strony władz, czy tc zo strony 
organow kościelnych w jakikolwiek sposób byli 
hamowani w swej wolności nauczania.

Wolność uniwersytetów i katedr uniwersyte­
ckich — powiada mówca —  była dla nas za- 
.rsze .zoczą świętą i wysoką i pod temi rzą­
dami niejednę rzecz zdziałaliśmy Mamy do za­
znaczenia między innemi także niektóre dzieła 
literackie, które w Niemczech nir zostały żlo 
przyjęte. —  Sprawozdawca wskazuje właśnie 
na pole prawa kanonicznego, gdzie dzieło prof. 
Ktltnera o prawie małżeóskiem wedłng prawa 
austryackiego należy do naiwybitnioiszych ob­
jawów tej literatury.

Profesor uniwersytetu ma więc posiadać kom ■ 
plecną wolność nauczania, jednakowoż dla tej 
zasady muszą także być ustalone pewne ogra­
niczenia. Chodzić tnnsi rzeczywiście o kweslyę  
nmieiętnosci, jaką profesor traktuje, musi ona 
z działem, jaki ten profesor wykłada, fakty­
cznie stać w. ł ą c z n o ś c i  i musi tę wolność1 
nauczania profesor wykonywać i na tera miej­
scu, jakie mu zastrzeżono, mianowicie z kate­
dry profesorskiej, albo w literaturze.

Poseł Biliński wypowiada w dalszym ciągu 
przemówienia swe zapatrywanie na sprawę 
Wahrmnnda i jego stanowisko wobec kardy­
nalnych zasad prawa kościelnego i zaznacza, 
że zaprzeczeniem dogmatowi o boskeści Chrystu­
sa. prof. W ahm ond stanął w sprzeczności z 
wiurą, a to już jest zasadniczo niedopuszczalne 
ze względu na obowiązujące ustawy o posza­
nowaniu roligii.

Po obszernych wywodach posła B ilińsk iego, 
uzasadniających powyższy pogląd, zabierali głos 
w tej sprawie po»eł W a 1 c h o r, »S e i t z i P  r o- 
h a s k a .

Z powodu brakli kompletu obrady odroczono 
do dzisiaj

> Czarne..1 Koraisya już wczoraj odjechała i raa 
ukończyć swe prace w ciągu dni 10.

Starcie * pullc/ą.
ie u a te ry n o aar. N a ulicy przyszło tu do star­

cia, przyczem 1 oficer i k.lku policjantów oraz 
5 atakujących zginęło Znaczne liczba przecho­
dniów została pokaleczoną.

I 11 mm ras
(Telegram y ,,N . Ilc /o rn .y1'.)

Prześladowanie dnchowledstwa 
katolickiego.

Wilno. „Goniec W ileński* doaosi: Sekretarz 
wileńskiego zarząau dyoeezyalnego ks. prałat 
Sadowski dwukrotnie w tych dniach wzywany  
był przez generał-gubernatora. Celem tych we­
zwań była propozycya, uczyniona ks. Sadow­
skiemu, aby d o b i o w o l n i e  n s n n ą ł  s i ę  z 
zajmowanego stanowiska i przeszedł do kapi 
tuły mohylowskiej; w przeciwnym bowiem ra­
zie grozi mu a d m i n i s t r a c y j n o  w y d a l e ­
n i e  z W i l n a .  Rs. Sadowski n i e  z g a d z a  
s i ę  pudobno na opuszczenie kapituły wileń­
skiej, na wykreślenie z listy duchowieństwa 
dyecezyi wileńskiej, oraz na przejście do ka 
infuły mohylowskiej z tej racyi, że niema wła­
dzy duchownej, którahy mogła go tu usunąć, 
a tam przyjąć.

Syborya uspokojona.
P etersb u rg . „Ruś" donosi, że bawiący w Pe- 

tersbuigu generał-gubernator tomski, bar. Nul -  
k en , złożył premierowi Stołypinowi raport, iż 
w krajn nastąpił z u p e ł n y  s p o k ó j ,  skut­
kiem czeg» stan ochrony wzmocnionej, ani nad­
zwyczajnej nie jest obecnie potrzebny.

Zesłańcy polityczni na SyberyL
P ete rsb u rg . „Ruś" donosi: W edług danych 

statystycznych mimsterynm spraw wewnętrz­
nych w dniu 14 stycznia r. b liczba zesłańców  
polityczuycu w  Sylieryi sięgała 74.275; w roku 
1907 wedłng tych samych danych było 75.963 
zesłańców, z których połowę, a  mianowicie 
37.740 zapisano jako zbiegłych.

Lustr^cya portów.
P e te rsb u rg . Na rozkaz carski spocyamp bo- 

misya z kilku admirałów zwiedz5 ws: j stkie ro­
syjskie porty wojenne nad morzem Bałtyckiera

Teieioniczne i telesraticzne

(DlotlonioKl „ M  Reformy"
z dnia 2 4  m arca

Wiedeń Minister spraw zagranicznych br. 
A eienthal był wczoraj r.a dłuższem posłuchaniu 
u cesarza.

S p r a w a  o n i w e r s s  (etn l w o w s k i e g o .
Wiedeń. Prezes Kota poisniego dr Giąbinski 

oświadcza w „Polnischc Correspondenz", żo w 
knestyi uniwersytftii lwowskiego bez wiedzy i 
zezwole..«a Koła polsnego  me nastąpi żadne 
rozstrzygnięcia —  Można z całą stanowczością 
przyjąć, żo kom isja budiotowa n i e  p r z y ­
c h y l i  s i ę  d o  w n i o s k u  u t r a k w i z a o y i  
l w o w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .

O uniwersytet na Morawach.
P raga. Organ posła Kramarza „Deń" wdra­

ża niezadowolenie z powodu reieratu posła B i­
lińskiego w komisy i budżetowej w sprawie u- 
mwersyteckiej Dziennik w ostrych słow»ch o- 
Swiadcz«, że dr Biliński, mimo iż jest rerertn 
tern, n i e  j e s t  j e s z c z e  s ę d z i ą  r o z j e m ­
c z y m  w kwestyi u n i  w e r s y  t e c k i o j  n a  
M o r a w a c h .  W tym roku z»dowołą się jesz 
czo Czesi rezolucją jednaKże p r z y s z ł o r o c z ­
n y  b u d ż e t  osądzać będą z a l e ż n i e  o d  a- 
w z g l ę d n i e n i a  r e z o l u c j L  Pismo wyraża 
opinię, że poseł B ilińsgl kiereje się zbytnim 
strachem przed Niemcami. W reszcie przypomi­
na „Deń" stanowisko Czechów w sprawie pra­
skiej ustawy o wywłaszczeniu i sądzi, że P r  
I a c y  n i e  o p u s z c z ą  t a k ż e  C z e c h ó w  
w i c h w  a I c o.

Wiedeń. Wczuraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu dziewięciu wolnomyślnych stronnictw  
niemieckich. Postanowiono głosować za rozwi­
nięciem istniejących już nn.wersytetów i wyż­
szych szkół technicznych, natomiast p r z e c i w  
r e z o l n c y i  w s p r a w  e c z e s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  n a  M o r a w a c h .  Stronn.ctwa 
głosować oędą także p r z e c i w  wszystkim  
w n i o s k o m  o z a ł o ż e n i e  n o w y c h  n i e -  
■ii e m i e n k i c h u n i w e r s y t e t ó w .  Stron- 
nictwa wolnomyślne niemieckie głosować będą 
za rezolucyą w sprawie założenia niemic-ckiegu 
uniw ersytetu  na Morawach, zaś założenie uni­
wersytetu czeskiego uważają jedynie za możli­
we po zawarciu s t a n o w c z e j  n g o d y  między 
Czechami a Niemcami.

j Następnie omawiane obszernie sprawę Wahr- 
munda . wyrażono zapatrywanie, aby sprawę 
tę ile możności wyłączono z polityki. Dalej 
oświadczone się stanowczo z~ strzeżeniem ustaw 
zasadniczych, gwarantujących wolność wiedzy 
i nauki

Z w o ł a n i e  S e j m ó w .

Wiedeń. „Wiener Zeireng" ogłasza cesarski 
patent, zwołujący bejmy Krainy, Moraw i Przed- 
am lam i na 27 b. m.

Przeciw nowemn ministerstwo.
Cieplice. Onegdaj odbyło się w Pnchcowie 

olbrzymio zebramo górnisów, np którem po o- 
żywionej dysknsyi uch walono rezolucję przeciw 
przydzieleniu spraw górniczych ministerstwu 
robót publicznych pou kierownictwem Gessman 
na. Rezoiucya żąda przydzieienia spraw górni­
czych urzędowi socyalno-polityc.ii.nemn, jaki ma 
być utworzony przy ministerstwie hanuln

Poseł Szuhlje starostą.
Wiedeń. JaK się dowiadujemy, p o s l  Franci­

szek S z u k l j e  został zamianowany starostą w 
Krainie.

Politycina landacya.
Wiedeń. „Drutsch Nationale Korresponalenz" 

donosi, że właściciel ziemski na Śląska Rutr- 
man ofiaiował 3 0 0 .0 0 0  koron niemieckiemu To­
warzystwu szkolnemu ( S c h n l v e r e i n )  z wa 
runkiem, że suma ta będzie użytą dla Śląska 
wschodniego

Bezrobocie dziennikarzy.
Berlin. Konflikt z d«iennikaizami w parla­

mencie mimo interwencji kanclerza Balowa nie 
został jeszcze załatwiony Poseł GrOber zamie­
rzał złożyć na wczorajszem posiedzeniu dekla- 
racyę, jednakże dzienni Karze oświadczyli, żo jest 
ona niewystarczającą Wśród dziennikarzy wy­
wołuje wielkio wzburzenie artykuł „Kólnische 
Volfeszlgu, wzywający posłów, aby wobec soli­
darności dziennikarzy postępowali także soli­
darnie. Kanclerz Bulów, który miał przemawiać 
wczoraj, zamierza, iak słychać, złożyć tylko 
krótką deklarację, w której powoła się na to, 
że ze względu na strajk dziennikarzy w siizy- 
wuje się od wygłoszenia dłuższego „eipose" o 
polityce zagraniczne] Według innej w ersji za­
mierza Bulów przesłać redakeyoni tekst swego 
przemówienia z piośbą, abv zrobiły dla mego 
wyjątek i j.rzcmówienio to wydrukowały

Berlin. (Biuro Wolffa). Zebranie dziennikarzy 
parlament u  nych, którzy urządzili strajk, jeszcze 
się nie skończyło. Wybrano komi°yę. która w  
obecności posła Biebersteins obradowała i po­

stanowiła, że poseł Croeber ma zaożyc na pie- 
narnem posiedzeniu Izby oświadczenie, w któ- 
.emby z nooiewaniem cofnął obrazę. W związ­
ku z tero ma prezydent- odczytać oświadczenie 
dzietmiKaiskiej trybnny, że zakłócenie e pokoju 
zo strony trybnny nigdy nie miało charakteru 
demonstracji przeciw parlamentowi i j-ojedyń- 
czyni stronnictwom lub osobom Takie zakłóce­
nie porząoitu uważa trybuaa za niedopuszczal­
ne. Pos Groeber prawdopodobnie zgodzi się na 
tą propozycję; ułożył on ze swej strony oświad­
czenie, które jest raczej p.smem oskaiżającem, 
niż przeproszeniem. Gdyby Groeioer odczytał te 
oświadczenie na posiedzenin, to dziennikarze n 
znaliby je za niewystarczające usprawiedliwie­
nie, nie Zjawią się na gaLryi i w ciągu popołu­
dnia oooedą naradę dla z«jęcia dalszego stano­
wiska

Berini. Wczorajsze zgromadzenie dziennika­
rzy postanowiło się odroczyć. Dziennikarze jak 
przedtem tak i nadal stoją na stanowisku, że 
? ich strony uio ma być żaden krok uczyniony 
W ciągu wczorajszego' dnia nadesz-łj liczne 
telegramy ? wyrazami sympatyi z Niemiec i 
a zagranicy. ............

Komitat niemiecko^ incniki
Berlin. Onegdaj ukonstytuował się ostate­

cznie niemiecko francuski komitet, mający za 
zadanie wzajemne z b l i ż e n i e  s i ę  o b u  n a ­
r o d ó w  u a po  1 u k u l t u r a l n e m ,  mianowi­
cie pi zez wymianę wykładów wybitnych osobi­
stości, przez zjazdy, podróże naukowe i t. p.

Bank angielrao-hOsyJskoL
Peieraburg. Jak „Gazeta giełdowa* donosi, 

zostanie założony wieiki bank angielsko-rosyj­
ski, m ający na celu podniesienie stosunków han­
dlowych rtngttlsko-rosyjskich,

H au  krOla h u uo u .
Lizbona. Zapr.«<cz»ją iu tionie™enia madryc­

kiego dziennika .E l in nu do" o stanie rany tta 
ramieniu króla Manuela

Owłęzlenlf spiskowców.
Mauryt Dzienniki donoszą z \ ig o ,  że na 

pokładzie parowca „Thames" uwięziono czło­
wieka przybyłego z Buenos Aires, który'jak  
się zdaje jest zawikłanym w  ostatni z a i a c h  
n a  p r e z y d e n t a  A r g e n t y n y .  Na innym 
parowen aresztowano drugiego człowieka, sto ją­
cego pod tem Jamom podeirzeniem.

WielKie oszustwo giokdowe.
Paryi Aresztowano tu 32-letniogo fluaosistę 

R o c h e t e  z powodu wielkich o s z u s t w  Biu­
ra jego zamknięto, polieya strzeże weiść. przed 
któremi zebrały się wielkie tłnmy. Aresztowa­
nie wywołało" na giełdzie wrażanie. Założył on 
w ciągu kilku lat kilkanaście przedsiębiorstw 
finansowych i przemysłowych i miał wydać 
ekcyj na p r z e s  z ł o  80 m i l i o n ó w  frar .k ów , 
któro przez ogłaszanie f a ł s z u  w a n y  ch b i ­
l a n s ó w  i zysków niezwykle podbił, a z któ­
rych wiele teraz stało się b e z w a r t o ś c i o ­
w e  m i  Wśród poszkodowanych znajduje się 
tysiące osób z msłemi oszczędnościami Rochette 
był przedtem kelnerem w restauracji kolejowej.

Ul. Koło Tom. Szkoły 'ucowej.
Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu własnej 

bezpłatnej czytelni w Podgórzu walne zaoranie 
członków III. Koła T S. L. Koło to należy do 
najruchliwszych oddziałów T. S. L. i działalność 
jego za rok ubiegły przedstawia się niezwykle <lo 
datnio. Uważając za jedno z najważniejszych zadań 
instytncyi oświatowej, dostarczanie jak najsz rs; e- 
mn ogółowi odpowiednich książek do czytania —  
starało się Koło przez ułtzj mywanie 8 bezpłatnych 
wypożyczalń w Krakowie i Podgór? jauna ju siln ie j 
zadośćuczynić choć w mięścl rozwijającej się P" 
trzebie samckszeałcenia. Mimo wielkich przeszkód, 
jakie w rozwoju bezpłatnych oibliotok stanom urak 
tniiduszów ze względu n» mało dochody o o
III nie ograniczyło mimo tych trudności swej dzia­
łalności, lecz przeciwnie postanowiło z początkiem 
roko przyszłego otworzyć bezpłatną czytelnię dla 
dzieci w Podgórzu. Czytelnia t«g„ rodzaju będzie 
pierwszą w Galicyl. Sprawozdania wypożyczalni, 
których Koło II' utrzymuje 8, z tych 5 v Kra­
kowie a pr jednej w Podgórzu, Dennikach i Kro­
wodrzy, również dają obraz wielkiej żywetności 
tych oświatowych instytucyj

I tak, stałych czytelników^ liczyły wszystkie wy­
pożyczalnie razem 1833, były otwarte 534  razy 
w roku, przyczem załatwiono 26 978 czytelników  
i wydano 42.397 książek. Dzieł liczyły wszystkie 
wypożyczalnie 4599-

Sprawozdanie kasowe przedstawia obrót gotówki 
za rok 1907 w kwocie 3250  93 K Wogóle głó­
wną przeszkodę rozwoju wypożyczalń stanowią nie­
zwykle kosztowne lokale, wobec czego zaknpno no­
wych dzieł postępuje nader powoli. Z tych powo­
dów zarząd Kołu apeluje do ofiarności członków i 
społeczeństwa na cele oświatowe.

Obrady zagaił przewodni' zącj III 0 a Pro r 
Bu iń, ‘zaznuczając. 1.1 po raz pierwszy Koło od- 
b ,i  zebrani we własnym lokala. co świadczy o 
8rst«m»tv-cznym rozwoju Koła. ł>o przyjęcia spra- 
«... lania z działalności za rok ubiegły, udzieliło 
tratne zobranie absolntoryum ustępującemu zarzą­
dowi, łącząc wyrazy uznania i wdzięczności nie­
strudzonemu kierownikowi Koła prof Bujwidowi. 
Przy wyborach do nowego zaiząda pizewodniczą- 
eym wy brany został ponownie prof. Bujwid, za­
stępcą dr Kisenberg, ikarbnikiom p. Epstein.

Do zarząda weszli pp. Bajwidowa, Bohdanowi- 
czówna Manońska, Chłap, Czarnocki, M Feldman, 
S. Czarnocki, Klinger Lecbnicki, Kuźniar. Konar­

ski, Esdwan. Do komisyi szuontrnjącej wybriuio 
pp. Bobińską, Bacię i Płużaństiego- delegatami na 
„jazd T  S. L. zostali pp. Kolbe. Feldman W i p. 
Lipiński. ~  r

Wśród wniosków i-.złonków na podniesienie za­
sługuje wniosek p Bjjwidowej zwracający uwagę 
nowego zarządu na doniosło znaczenie dla celów 
oświatowych wódeczek a dzloómi, które umiejętnie 
prowadzono przyczyniają się nie mało do wycho­
wania młodzieży w dnenu idei postępowych ł prze* 
oddziaływanie osobiste wprost rozwijają zmysł 
etyczny i szlachetno instynktu. P. Kolbe aoelovt*ł 
do zarządu o podjęcie starań i wydanie odezwy 
w celu zjednania nowych członków. P  Rnpert po­
stawił wniosek, aoy zarząa poczynił starania o 
uzyskanie dla mającej założyć się oezpłatnej czy­
telni dla dzieci w podgórzu bezpłatnie książek, 
w domach jaż dzieciom niepotrzi bnych

Kronika.
O i l ś t

Kroków, wtorek ]|4 marca. 
K A i o i C a r i j e  k o ś c i e l n y :  Tymoteusza i

Szymona z Tryd - -
K a i * r d a r > y k  a s l r o n c m f o z n y .  WbchóJ 

słońca o godz 5 tr 35, zachód o godz. 5 min. 57; 
nługo. dnia godzin 12 min. 22. -  -

t e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e -  „Salaman­
dra*. "

W i o t e ó i  r o z m a i t o ś c i  w .-esuraic rreędn., 
o 8 wiecz.

Z e b r a n i e  kandydatów budownictwa w domu 
Te w. .cchn., o 7 wioez.
- P o w s z  w y k ł a d y  u n l w. :  Wykład prot

dra Natooaona p. t. r0  Bismarku*, w auli I szfc 
reainej, o 6 wiocz.

T o  w. f o t  o g r a f ó  w a m s  t. Wy Kład prof. A. 
W ośnio» «ki jgi p t  „O sprawdzania chyfcoiel mi­
gawek aparatów fotugrafictnyoh *, ,r girau. ś\t. au- 
ny, o 6 wiecz,

U n i  w. l u ó . .  Wykład p. H. Radlińskiej jt. k. 
„Polska średniowieczna na tle dziejów powszech­
nych*, w sali kuzeum techn.-przcm., o godi 8 
wiecz.

O d ę t y Ł  w „Spójni* (ulica Grodzka 69 F  p j  
p. L. Grossa - p. Ł. „Współczesne malarstwo pol­
skie*, O pół do 8 wlecz.

T e a t r  m i e j s k i  » e  L w o w i e i  „Faust* (wy 
stęp Didura).

Muzyxa kośctetna. W e srod^ daia 25 om, pod­
czas sumy w kościele 0 0  Bernardynów chór mę­
ski odśpiewa szereg otworów wokalnych a nadto 
wykonane będzie Trio skrzypcowe Ha^ndla i Trio 
Tartiniegc przez panie Zofię Sułkowską i Zofię Ja­
sińska przy ftkompaniameuel" organu. Nadto jako 
solo sKrzyprawe odegra p. Zofia Sułkowska „Jre  
Maria* Gounoda i .Siabal Maier* Rossiniego

I  W ili koiicbrtow oj. Na dochód Bratniej Pomo­
cy uczniów Akademii Sztok Pięknych odbyt słę 
wcz iraj Loncert szkoły prof. Horbc wskfegi O toj 
niezmiernie milej produkcei trudno byłoby powlt- 
dzieć coś więcej ponadto, co powiedcianem było po 
zeszłorocznym popisie konserwaioryurn Sztoki śp ie ­
wania znajduje się u poszczególnych koncerUntów 
wczorajszych w rozmaitych stedysch wydo„konate- 
nia, po wysłuchaniu jednak całego programu pozo­
staje wrażanie, że i rze-lstawiono tu nletylko re- 
znl at pcwńego oKiesu praey, ale roznltat istotni# 
dodatni. Na ww ratkleh mad dobrą szkołę powa­
żną iif-ukę opartą na dokładnej znajomości iego Be- 
łikntnego instrumentu, jakim i-wt głos Iuó*W, - 
scy rokuj* nadzieję, że pod tym k ie ru n k iem  m°£% 
swoje- dane wrodzone rozwioąć nsorae ę naj o-
rzrstniej wyzyskać. “

Jako o .lezących się jeszcze- nie można o wy­
konawcach wczorajszego koncertu pisać „recenzji*. 
W ogólnej pochwało można jednak odznaczyć wyk­
azu kulturę głosi , widoczną w  śpiewie p[ Filip 
kównej ■ Holrmnlif równej. Są to iw a talenty, któ­
re powinny znaleść pomyślną dalszą irogę Do 
pewnego stopuia poz« k inkun-m  stoi dr A. J.( 
znany już t  długoletnich występów estradowych, 
który miuio to głos ciągle doskonali i szicole proi 
Horbowskiego zawdzięcza istotny, bardzo znaczny 
postęp.

Publiczność zebrała się na koc córci- wcale li­
cznie i gorąco okiaukiw&ła wszystkich wykonawców 
wraz z profesorem, któremu wręczono wieniec.

Z te a tru  m iejskiego. „.Salam andra* G ra rb n ,-  
ra , k tó ra  na  pierw szych dwóch przedstaw ieniach 
w ypełn iła  te a tr , wywołując żyw e oklaski publicz­
ności, g ran ą  być może w tygodniu bieżącym ty 'ko  
raz  jeden, t. j. we w torek; we środę Dowiem lla 
uczczenia rocznicy Kościnszicowskicj danym  będzie 

Kościuszko pod R acław icam i*, a m ipularne przed- 
s wienie przeniesiono na  czw artek  Ifisz  po p u lar­
nego przedstaw ienia zapow iada „Heddę Gabler* 
Iosena. W  p ią tek  prz«dgf9 ,vieuio zaw ieszone, by 
prz; sj>orzyć jedną próbę w ięcej n a jb liż sze j nowości 
„C ar S am ozw ariec*. Będzie to  o s ta tn ia  r ró b a  z de- 
fcorucj s —i . w  kosrynm acu, w całym a p a ra c i“ środ­
ków technicznych, k tó re  w  sztuce  p. N owa^zyń- 
skiego w ym agają  w y ją tkow ych  w ysiłków

„t-nm uiy*  A rysto fanesa  nkazą  się w e środę na 
p rzeas iaw icn in  popołudniowym

Z Koła arty styczno-litu rack ibgo  i klubu p ra­
wników. Zapowiedziany na dzień 26 b. m, koncert 
Z powodów od wydziała nipaaieżnyeh nie odbędzie 
Się.

Groźny ogień w ybuchł wezoraj wieczorem o go­
dzinie P u fabryce maszyn firmy Zieleniewski 
przy olicy Krowoderskiej Z nieznanej na razi# 
przyczyny zaczął się palić dach na szopie, stoją­
cej bezpośrednio przy odlewami i groził og&rnię 
ciem tejże Na miejsce przybyły plutony U  4 IV 
miejskiej straży pożarnej pad kierownictwem na
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czelniica Nowotnego i dwa oddziały otroży vcLo- 
tniczej. Dzidki energicznej akcji straży, udało się 
umiejscowić ogień w przeciągu kw ad ra r sa. Szkoda 
niŁ teryalna jest nieznaczną. ‘

Buch w yclitidźcuw rolnych do Czech, jak  się 
dowiadujemy, tutejszy urząd pośrednictwa pracy 
otrzymał z Czech od kilku właścicieli ziemskich 
podziękowanie za przysłane partye robotników rol­
nych z Galicyi. Robotnicy nasi okazali się tam 
bardzo użytecznymi pracownikami. Jak już donosi­
liśmy, do Czech wyjecłało przeszło 600 robotników 
i wszyscy zaleźli zajęcie przeważnie w okolicy 
Pragi, skąd też kilka czeskich biur pośrednictwa 
pracy zgłosiło się do biura w Krakowie o nowe 
paitye robotników, mniej więcej po 40  do 60  iu- 
izl wynoszące. W  tych dniach wysłaną zostanie 
także przez krazowski urząd pośrednictwa pracy 
partya robotników rolnych^? poznańskie, do tam­
tejszych polskich właścicieli ziemskich.

Ruch wychodźców „na Saksy“j osłabł nieco i do 
prowincyj niemieckich znacznie mniej już wyjeżdża 
robotników.

Dzisiaj, między innymi, do krakowskiego biura 
Zgłosiło się kilku robotników rolnych z Rułgaryi, 
a prośbą o wysłanie ich na roboty rolne.

W  dniach najbliższych, staraniem posła Skoly- 
Dzewskiego, wyjeżdża partya około 1000  robotni­
ków do północno-wschodnich departamentów Fran­
cji, głównie w okolice Nancy, gdzie zckoinrakio- 
wani zostali na Beaon robót polnych.

Tak więc zainieyowany w obecnym czasie ruch 
przeciw wychodżtwu polskich robotników do Nie­
miec, wydawać zaczyna widoczuo rezultaty i jest 
nadzieja, £e w przyszłych latach wycbodztwo „na 
Sakay** spadnie do minimum, a czasowa emigracya 
Judu galicyjskiego skierowaną zosUnie ku krajom; 
które nie są wrogo uoposobiono dla polskiego spo­
łeczeństwa.

T e a tr  polski w  Poznaniu. Koniec pobytu dyr. 
Rygiera w Poznaniu zaznacza się niezwykłem o- 
zywieniem repertuaru. Ogiomnem powodzeniem cie- 
łzy się „Balladyna", kfórą grano 10 razy, a jest 
to j«k na Poznań ilość niebywała. Podczas gościn­
nych wjdtępów artystki teatru krakowjkiego, St. 
Wysockiej, które się w tych dniach zaczynają,

wystawione będą. „.Salome" J. Kasy.owicza, „Na­
dzieja* Heyermansa, „Ojciec" Strindbirga i „So­
bótki" Sndernanna.

Po ukończeniu sezonu w Poznaniu, dyr. Rygier 
w maju udaje się w dalszą wędrówkę z nowem 
towarzystwem, złożonem z 16 osób. — Na lipiec i 
sierpień towarzystwo dyr. Rygiera zjeżdża do Za­
kopanego

MianuOdilia. W i e d e ń .  (Tek). „Wiener Zig" 
ogłasza: Minister skarb o nadał głów. kasjerowi 
w głównej kasie kraj we Lwowie Stanisławowi 
T r z c i e n i e c k i e m u  ad persnnam XII. kl. rangi 
i zamianował kontrolera filialnej kasy kraj. w Kra­
kowie Teofila Stożka dyrektorem kraj. kasy we 
Lwowie; kasyera głównej kasy kraj. we Lwowie 
Józefa Romanstorfera kontrolerem filialnej kasy 
kraj. w Krakowie.

Euch przejszinych.
Kraków, 23 Uiai ». 

oRAND-HPTElr Dr A. Veił » W iednia, A. Lassmann 
z Opawy. W  Steim tz z W iednia K. Dąbrowski z Lu- 
blina. D. Many z W iednia, 0 . Bechert z  Cieplic.

HOTEl sASKI: T  Lipczyński z Warszawy, K. Nowo­
tny z  N -Sącza B Kolbo i  Sosnowca. I- Bocheński z 
Krok Doi., F. M ist.al s St. Remy, K. liielscher z Gru- 
nau, L. Nahr z  W iednia. A. Brtndel z W iednis, SI. Trc- 
tex ze Lwtwa, A. Ybigtmann z Passawy.

HOTEl POLLEHA : S. Rulikowski z Szychowic, J. Kern- 
baom z Łodzi, W. Muszyński z Dcmoicy.JK. Neubauer z 
Gracu- Ks. op:rnic..i z Zawady, Ks. K uros z Krościen­
ka, Ks. J. Lasak z Jaślan.

HOTEL POD ROzą; K. Gąska z Przemyśla, J . Klime- 
cka z Vrarszawy, K. Pcndynkowski z Rypina (Kroi. Pol.), 
V/ Konieczny z Włocławka, M. Klimek z Warszawy, B. 
Moszk..wski z Krakowa. Z. Kunfman z Wiednia, U."Dą­
browa. z Bolesiawii (Król. Pęk), I  Pędyńkowski z Ry 
pina (Król. Pol.), S. Kozierowski z Bolesławia, Poseł K. 
Jampolski z Łowcza, W. Ignatn ik  ze Strzemieszyc, Jan  
^e trań  » Kalisza P. Hnbsf' Dobrzański z» Lwuwa, M. 
Mizeyesk. z Wiednia, Z, Boj&kow0cy z Sosnowca W. 
Filawski z 01kng*“, J . Sucho >ki z Zawiercia, Z. Sucho­
cki ze Lwowa*- U Muczyńbki ce Lwowa, R. Gumińscy z 
1 ańcnta, 11 Straszewska z TOarszawy. W  LanduU z 
W aiizaw j M. Strzałkowski, t, W arsza vy.

riOTtL KRAKOWSKI: Hr. S. Rostworowski z Fryburga 
(Szu ajt »rya), Dr R Aleksandrowicz z Drohobycza, Dr 
W. Habryszewski z źu ią  z Jasia, E r A. Lorentski z żo­
ną z Radomyśla Wielkiego, Inz. S. Strzeszcwski z Dą-

Drowy, Prof. J. Dziedzic z N Targu, J . Tav. orski z N 
Sa/za, a . Suikiewicz z Zakopani go, J . Krotiówna ze 
Lwowa, J . Dąmbski x Ołomuńcu. W. Szonert z Łańcuta, 
L. Krzyszkowsbi z Mościsk, Dr i  Nelimcr z zoną z Sa­
noka, A Kiersko z Księżypola (Król. Fok), H, Dłuska z 
siostrą z Warszawy, T. Barto:,zewski z Kijowa, ii.S zań - 
kewski z W ierzbna, B. Zabłocki z Suwaiek (Król. Pols.), 
J . Janow ski ze Lwowa, K, Steinberg z W iednia.

KAROL ESQUiER.

TELEFON 402-25.
Przyznaj nareszcie, że Paweł Ryons jest 

twoim kochankiem!
—  Oszalałeś chyba, mój drogi! —  odparła 

Ewa Vernay x aumą obrażonej królewny. Jak  
możesz mnie o coś podobnego posądzać!

Jakób Vernay nic już na to nie odpowie­
dział — spojrzał tylko w  niemej rozpaczy na 
żonę, mierząc ją  od stóp do growy przenikli­
wym i złowrogim wzrekiem i oboje małżonko­
wie pozostali przez chwil kilka w znpełnem 
milczeniu.
-  W pokoju słychać tylko było tik-tak zegara 
i przyciszony na ulicach wskutek leżącego śnie­
gu tnrkot rzauko przejeżdżających tamtędy 
spóźnionych powozów. Wogółe dzielnica forty­
fikacyjna, w której mii szkali małżonkowie Ver- 
nay, była prawie pusta i od godziny 7 wieczo­
rem wszelki ruch ustawał.

Było to w niedzielę o godzinie 10 i pół wie­
czór, gay cała służta z powodu dnia świąte­
cznego była poza domem z wyjątkiem Róży, 
dawnej karmicielki pani domu, a obecnie pel 
niącej rolę pokojówki, oddanej i strzegącej 
swej pani jak wierny pies

Małżonkowie Yernay byli w ięc sami w po 
k iju  sypialnym. Jakób Y eniay korzystając z 
tego, zrobił swej żonie ponowną gwałtowną 
scenę zazdrości. a -

Od lat dwóch, t  j. od czasu, jak bogaty ban­
kier p. Jakób Yernay poślubił z szalonej miło­
ści pięknej urody młodą dziewczynę prawie bez

posagu, niepopi«,.vna i wifcćzme kokietująca 
Ewa rozdmuchiwała coi az bardziej budzącą się 
zazdrość w sercu młodego małżonka. Nieszczę­
śliwy ten człowiek widział w  każdym mężczy­
źnie, który się tylko zbliżył do jego małżonki, 
swego niebezpiecznego rywala. W tem ciągiem  
zdenerwowaniu wietrzy! on wszędzie jakiś ści­
ślejszy stosunek z jego żoną.

Podejrzenia padały prawie na każdego męż­
czyznę, który bywał w jego domu, lecz napró- 
żno szukał i szperał: nie mógł on zdobyć ści­
słych danych, aby z wszelką pewnością wska­
zać, kto jest rzeczywistym Kochankiem jego 
żony. -

Ale czy postępowanie Ew y usprawiedliwiało 
tę jego szaluną zazdrość? Po części tak, gdyż 
Ewa chętnie uprawiała flirt, ale tak zręcznie, 
że mąż jej nigdy nie miai dowodow, aby ją na 
pewnych podstawach posądzać mógł o miłość 
występną.

A jednak czuł on zdradę w powietrzu.. Tym  
razem podejrzenie jego padło na Pawła Ryons, 
jednego z jego znajomości klubowych, utalen­
towanego malarza^ który niedawno wykończył 
portret Ewy. Pom zas seansów wywiązała się 
pomiędzy malarzem a jego modelką pewna za­
żyłość towarzyska. Vernay w tej zażyłości do­
patrzył się czegoś więcej. Myśl ta prześlado­
wała go okrutnie.

Paweł Ryons był o dziesięć lat młodszym od 
Vernaya, który dobiegał już czterdziestki, pod­
czas gdy Ew a miała zaledwie lat dwadzieścia 
cztery.

Widząc, jak Ewa wesoło spędzała chwile 
w towarzystwie Ryonsa, ser»,e ma się ściskało.

Nieraz Vernay dostrzegał w ich oczach szcze­
gólne blaski, które oboje zakochani starali się 
ukryć, skoio spostrzegli, że Vernay ich siedzi.

Vernay zmuszony był wyjeżdżać co tydzień 
na wieś, dokąd go wzywały pilne interesy. Po­
zostawał tam 24 goaziny/ których Ew a mogła 
uzyć z zupełną swobodą.

Jakób nie posunął się nigdy do tak nizkiego 
czynu, by miał szpiegować swą małżonkę, ale 
dręczony bezustannie tą myślą, nie mógł dłużej

p a n u n d i  nad sobą i nie miał siły udawać przed 
żoną obojętności. Zaczął więc powoli zdradzać 
swe uczucia i nareszcie powiedział Ewie, co o 
uiej myśli. Sądził, że Ewa będzie tem obrażo­
na do żywego i w 0wym gniewie zdradzi się. 
choć jednem słowem Lecz Ewa nie zdawała 
się zwracać uwagi na złośliwe wymówki jej 
męża i nie uważała nawet za stosowne uspra­
wiedliwiać się z czynionych jej zarzutów. Grała 
rolę obrażonej księżniczki.' Czy to hyl podstęp 
z jej strony, czy też rzeczywiście była nie 
winną? “ - - - - - -

W jaki sposób przeniknąć tę naWrę zam­
kniętą, tę piękną twarzyczkę o rysach nieco 
ostrycn, o -  oczach piekielnych i namiętnych, 
stworzonych dla pożądania, rozkoszy ale — być 
może — i dla okłamywania swych bliźnich?

W jaki sposób rozwiązać tę zagadkę i jak 
dowiedzieć się o wszyseknm. (Dok n a s t)

OJpow.oariainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
( ArtyKury w tym dziale nie nocujdzą od 

redakcyi).

Hasto z t M
desarowe t kuchenne

l id jta
w handlu Józefa U łań sk iego , Kranów plac 

Szczepański 1, (siary Teatr).
2 0  0 0

1 lub 2 ponoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. B orońskiej, ulica Karmelicka 
fi 24, I i fi piętro. W.adomość na II piętrze

IGHICy S O IC IM I TąanrjB FlE0ii{flycS Tiwar djlt»nwy. toj uiannm.
w  K ra k o w ie , p rz y  ®L G ro d zk ie j L  ? . i l ! ? l j M $ !$  M lS j,« P lO lffl S t lm  iidum mtm. I i i .  iP ?S W  M M l  i Slifo l i i M l

Tomyśl Odurzy (»• Mręi Z&ętaliiej
zarejestrowane z ograniczony poręky.

W jroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zaktadów kąpielowych. Dział tapicersni prowadź, znany tapicer p. A lf. \Vawrzecki.

objęło n a  w łasn ość

•Skład w yrob ów  m eo lcw y ch  
i  tapicersk  ich

p. PJfcnsa WawR̂nkiegow Krakowie, 
Wiślaa 3,

i poleca go łaskaw ym względom P. T. Publiczności. 10 3A o

Z altad  artystyczno-kaŁieniaiski 
budowlany

Jfrefo Kul?S79
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie. pot iaaa w.elki wybór goto­
wych pomnikówzpia8Kowc<i, g ra ­
n iu  i rnarmnrn. Podejmnje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na pmwmcyi. Telefon 759. 

7 68 O

P f f i f  aw odow o w y k sz ta łco n y  g i S r i t i b .
JWjm zdo lny  do o b jęcia  s tan o w isk a  

M m  s z ty g a ra  lub  innego  podobnego, 
n ad to  obeznany  ta k ż e  z robotam i 

wodnemi, zm uszony z przy czy n  po lity ­
cznych do w yjazdu  z K ró lestw a , poszu­
kuj** po sad y  lub odpow iedniego zajęcia .

Z g łoszen ia  pod I r .  M . l W i f  do Ad- 
n  im s tra cy i „N R eform y- . 108 l  o

A k a d e m i k
pouenkuje lekryi w Krakowie, 

iszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
efom y" 40 24 O

SALON M AL ARZy POLSKICH
( ł f .

Floriańska 37, I. pigtro.
Sprze*taa oryginaln. obrazów pieriyszoraędiiyub 

artystów poiskich. 34 2a 25 
Saloa otwarty od 10—12 i od 3—6.

Z n a k o m i t a

Kertał? i wfeża
w s z ę d z i e  

ty kraju  

tio n ab ycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. u  65 o

f t r m n n  w ładająca językiem  niemic- 
x JU iU  lnieckim, z ładnem pismem, 
miłej powierzchowności, z dobrego domu, 
potrzebna zaraz do ekspedycji w cu­
kierni, F lo ryanska  24. i7 t3  3 3

konwdtsaeyi i pomocy w ncnce języka niemic- 
ckiegy i irancnskicjro udziela po umiarkowanej 
cenie M. P. poste rssta-ntc Kraków. 1656 U '-i

Parcela  bndow:laasa
przy jednej z najrnchliwbzych nlic Kiakowa 

d o  - .p r z e d a n ia .
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admin 

,N . Reformy" pod „ P a rc e la * * . 1545 6 6

M U J I M a  M i l  a  ' s k r o m n i  
nagrodzeniem, /g ło szen ia  pod „Nauczy- 

ie!ka‘* pizyjm uje A dm im stracya „N. 
Reformy". o7 23 o

Ooni (0 KrtiKooiie
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski. —
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny L 3. ta  50 o

Śmiertelność i choroby
jako skutek rozwiązłego życia napisał pro!. 

Im U  W yrobek .
Wydano nakładem Tow. Ethos w Krakowie. 

(85 otr. Cena GO h.)
Tudzież tego sm ^ g n .  autora, książka p. I.

napisano na podstawie najlepszych dzieł przy­
rodniczych i iekaiskieh, prócz jasnego poglądu 
nu, znaczenie różnych chorób w małżeństwie, 
zawiera jeszcze wszystko to, co dzisiaj każdy 
inteligentny człowiek w idzieć  powinien O cho- 
r o L a c i  we< .eryC Ł oych, ich groźnych sku t­
kach dli rodziny i społeczeństwa, tudzież o 
sposobach leczenia i zapobiegania.

C ana  3 K
Nakładem Księgarni D. E. Fnedleina w K ra­

kowie. 1588 5 5

zaluzyowo, re g is tra tu -  
ry , szafy i szafki na 
a k ta  i dokum cuta, bi­
blioteki zestaw iam e, 
fotele ruch&me oraz 
kasy ognio trw ałe pole­
ca w n ajlep szy ch  g a ­

tu n k ach

IMKjilftiM
pod f im ą

B __

1 - ^ ' T 4f0.

a g a z p  H e n r y k a  S c h w a r z a -

.11 10 10

Sra2s6w, Orodsla 13,
poleca

□ a p s p j s ©  S r a n c a s S d e  i  -a iB g fle lsd d o

‘ '  "  I

M6T0DA BCRLITZA
udzielają lekryj osobnych i zbiorowy cli po cenach b. przystępnych

F r a u c u ^  z wjższ-. wykształć.

Anglik z wyższ. wyks/Aałc,

N l C n S l C C  z wyższ, wykształć.

Wioch /. w tż sz . w ykszta łć . K>65 3 3 I

Kraków, ul. Floryanska 25, I piętro

Pracownia sukien damskich 
A A L U  TOBIASZ

S ła t r k o w  . k a  6 ,  942 6 6
poleca wykwintną roboty). Punktualność, ceny 
umiarkowane, modele paryekie Speeyalna nuuka 
kroju ułatwionym systemem. Ceny przystępne.

1 18 0

KRAKÓW, RYNEK 3 4 , LIMA C-d, PAŁAC SPISKI.
'*1. 713. Ceny znacznie tausze niż we Wiedniu. Katalogi darmo. 1083 7 o

jBardzo wittka flosc 
yr o$ób polep$tyia ttccjt *<2rou'it 
• takowe utrzymuje prtt* uiywanie

'PIGUŁEK PRZECZYS ZCZAJAC TCH

L i-C A U V lfS^
» środek popularny od dłuższego ,;zasu. -ekono- , 
. niczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i zastusewać prawie we wszystkich chorobach < h .o  
j J iczn jcb  jak iL ): liszaje, ronm atjziny, przestarzałe 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 

 ̂g ru .Ió ły  osłabienie nerwów, b ak ap e .jtu , w , 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anem ii, dem  

Strawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka ?

P IO  U Ł K 1  O A U  V J N  »ą do nabycia ue 
w ttyttk id i %pięknych aptekach fwiata, 

w P A B Y Ż l  .- 
Fa.Umrg Sainl-Dinis, 747

Zakład pogrzebowy sąwyisrra sa/rodMl

o r  a  j s j  r  H s r o  ł :b s i  ^ £ 2
ju j uf iw. Tomasza 1.1, lut przy placu Szaepańskiis, filia: ulica Kopernika L EL —  Teiefes Ri 33L

ZaLiad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orał sprowadzania iwłok ze waz-sikich
krajów europejskich. 3 140 0

LEKCYJ
koncertowej gry na cytrze
udziela Walerya H e r ma n ó w n a ,

Czysta 10.
ulica

45 25 o

Ctsf.ll Rydlmsbie]
ul. św. Jana 14.!. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w  wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając trosk)1- 

« wą opiekę. 64 62 o

€• k. aastr. koleje państwowe.
W y c i ą g  z  r c i V l £ d n  j a z d f

ważnego od 1 października 1907 r. (czas śr o ik  europ.).
Odchodzą z Krakowa:

12.10 w nocy (osob.) do PodwołoBSysk.
3.03 w nocy posp.) do Lwowa.
4.30 r a m  ( osod .)  ao Oświęcim.!
6.48 r. (p°sp.) do (Lwowa i rodwolocrysk ,połą- 

czc'.ie do Stróż, J-isla, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Soi alu, Kopy- 
ciyniec i Czerniowitc).

8.00 r, (osob./ do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie Jo StaidBławowa, Stryja, Nad- 
brzezia. Kawy reskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieli. zki.
8.40 t, (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiiy.
9,u2 r. (osob.) do Suchy, Wadowic. Zwardonia, 

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) u j Lwowa, otanisławowa, Tasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy­
małów a.

1 16 r (osob.) do Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.j uo V i uliczki
1 46 pup. (usob.) du Mogiły i Kocmyrzowa.
P 49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.00 pop. (usob.) do Słotwiny
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza,
7 40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
Ż.50 wiccz, (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiccz. ^osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla,

8.38 wiccz. (esp.ess) do Lwowa, Itk«n, Bu- 
k„roszu , Konstancyi i Konstautynojiola.

9.00 wiccz. tosnb,) do Lwowa i Podwułocz, k.
10.30 wiccz. (osub.) du I.wowa, Podwołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bio- 
dów, Nowego Sącza, Jieliczki.

11,62 w jocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i  Nowego Sącztn.

Pnychodzą do Krakow a
1.00 w nocy ,p"sp.| ze Lwowa,
3.45 rano (osob.) f  Podwołoczysk.
6.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczjgjr 

Brodów, Ickan, Czermowiec, Jasła, Ohy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych m ia-t 
przez Suchę.

6,50 r. (eipress) i  Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.90 r. (rniesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r. (osoa.j z Oswięcima.
8.45 r. (osob.) z Pod-z i, toczysz, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z uswięc,ima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) ; WieliczkL
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pup. (osob.) z Borku w wielaiuh, Ly owa,

J.aJbrzezia, Sącza, Jasł-i.
2,24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna i  innych miast 

na linii transw crs-inej przez Puchę.
6.2o wiecz. (osob.) źo Lw iwa, Podwołoczysk 

(połącz - ie  ud Tarnobrzega, Zagórza, fa 
a(a i Budapesztu),

o.no wiecz. (osob.) z Wieliczki
7 .0  wiecz, (osob) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (usob.) z Oświęcima 1 Alwerni.
9.3t wiecz. (posp.) c Podwołoczysk, Lwowa,

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
10.-10 wiecz (usob) z Kzes/.owa i Jasio.
11.00 w nocy (o-,ob.) a N. Sącza i Zakopanego,

Ilozkiady jazdy w ormacU kieszonkowyu 4.1 
do nabycia po ceuio 30 hal. na stacrach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Huiaństiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, v ruEierni Ma?1- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) 1 w han­
dlu 1 orębskiego i Zimleta

Z d r u K a m i  Literarkiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10, R zą d ca  d ru k a m i U  K . G orzk i.


